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W i a d  o m o ź c i  z a g r a n i c z n e .

W i e l L a  B r y t a n i i a .
O to  iest (przyrzeczony w przeszłym numerze 

gazety naszej) za w a rty  w D o s t r z e g a c z u  A u -  
i t r y a c h i m  l i s t ,  k tó r y  J e n e r a ł H rabia  M o n *  
t  h o  ł o n  p isa ł z  rO zkaza. N a p o l e o n a  Iio n ® - 
p a r t e g o  do P .  II  u d s  o n a - L o w e g ©, G u b er­
n atora w ysp y  S. H e l e n y .  *-

„J e n e ra le  ! P r z e z  lis t W P a n a  Z dnia 23go 
L ip c a  (1 8 1 6 )  o trz y  ąłetn traktat m ied zy J eg o  
A n g ie ls k o  - K rólew sk a  M ościa , a C esarzam i A u - 
łtrya eltim  i R ossyyskim  , tu d zież  K ró lem  P r u ­
skim , p „d  dniem 3eint S ierp n ia  18 15 z a w a rty .”

„  C e s ir z  N a p o l e o n  p ro tesiu ie  się  p ra e- 
eiw ko osn ow ie te g o  traktatu . N i e  i e s t  ó n  w o -  

- i e n n y m  j e ń c e m A n g l i .  Z ło ż y w s z y  a b d y k a cję  
sw oią w rę c e  R ep rezen ta n tó w  N arodu na k o rzyść  
K o n sty tu c ji p r z e z  L u d  F ra n c u z k i p r z y ię te y , i  
na r z e c z  S yn a s w o :eg o  , od d a ł się d obro­
w o ln ie  i  b e z  przym n su w  m oc A n g lik ó w  tym  
C elem , aby w W . B r y t a n i i  m ie s z k a ć , i  tam 
iedynie ty lk o  iako pryw atn y c z ło w ie k , pod o p ie­
ka p raw  A n gie lsk ich , ży c ie  p rzep ęd za ć. Z g w a ł­
c en ie  za sa d , n ie  m oże ża d n eg o  praw a ustalać. 
O so b a  C esa rza  N a p o l e o n a  zn ayd u ie  się te­
r a z  w  m ocy A n g l i i  , le c z  n ig d y  ani p ra ­
w n ie , ani fa k tyczn ie  n ie b y ła , ani ie s t  vr 
m o cy  A u s t r y i ,  P r u s  albo R o s s y i ,  n aw et 
»ni w e d łu g  p raw  i  zw y cza ió w  A n g l i i ,  k tó ra  
w  um ow ach o w ym ianę ień ró w  n igd y n ie ob ey- 
m ow ała JRossyan, P ru sa k ó w , A u s try a k e w , H isz­
pan ów  i  P o rtu g a lczy k ó w , ch o ciaż z  pom ienione- 
m i M ocarstw am i p r z e z  traktaty  p rzym ierza  zw ią ­
zany b y ła ,  i  w sp óln ie  a  niem i w o jn ę  p ro w a ­
d ziła . «■

„U m ow a z  dnia 3go S ierp n ia  ,  w  c z te r ­
naście dni po bytności C esarza  w A n g l i i ,  za­
w arta  , n ie  m o że praw nym  sposobem  żad n ego  
m ieć skutku. W y sta w ia  ona w id ok  koalicyi 
c z te re e h  n a jw ię k szy ch  M o carstw  E u r o p e j­
sk ich  dla uciem iężen ia ied n ego  sz c z e g ó ln ie  c z ło ­
w ieka ; —  k o a lic y i, k tó rey  zd an ie  k ażd ego  Na­
ro d u  i  m aśyoiy r z e te ln e j  m oraln ości n ie  po- 
H iw alaią . “  _ -

„C e s a r z e  A u slryack i ł  B o ś s y y s k i , iako 
*®i i  K r o i  P ru sk i, tu i  p raw n ie, ani le ż  fa k ty c z ­

n ie n ie maią żadnego zw ierzch n ictw a nad oso­
bą C esa rza  N a p o l e e a a ,  nie m ogą p rze to  nio  
W zględem  niego sta n o w ić."

(Pomiiainy tu —  jłouin s» Dostrzegacza Austryai- 
kiego — odkazy wanie się na trzech sprzymierzonych 
M onarchów , które w istocie iedynie tylko dow odzi, 
iż zmiana szczęścia, dawnieyszego sposobu  myślenia 
N a p o l e o n a  zmienić nie zdołała.)

„Z d a ie  się p r z e to , w e d łu g  a g o  i  5go  ar­
tyk u łu  traktatu  z  dnia 3go S ie rp n ia , i e  ci M o ­
n arch o w ie, n ie reogąe w yko n yw a ć żadn ego w p ły­
w u  do p rzed się w zię ty ch  p ra w id e ł w zg lę d e m  C e­
s a rz a , k tó ry  się w  ich  m ocy n ie  z n a jd o w a ł,  
na n ic w ięcey , iak  tylko na to przystaią, co- w  
te y  m ierze  z e  stron y J eg o  A n g ie lsk o  - K r ó le w ­
sk ie j M ości uchw alon e bydż m o g ło . C i M on ar­
ch ow ie za rzu ca li C e sa rzo w i N a p o l e o n o w i  
p rze n o sze n ie  o p ie k i u staw  A n g ie lsk ic h  nad o- 
pieEę p ra w  sw oich  M ylne w yo b ra żen ie  C esa­
r z a  N a p o l e o n a  o lib era in ości p raw  A n g ie l­
skich  , i  o w p ły w ie  , k tó r y  w ie lk i , sz la ch etn y  
i  w olny N aród w  R zą d z ie  sw oim  m ieć musi , 
sk ło n iło  g o  w p ra w d zie  do postan ow ien ia, aże­
b y  p rzen ió sł! op iekę p r a w  p o m ien ion ych  n ad  
op iek ę  p ra w  teścia ,  lu b  d a w n eg o  p rzy ia c ic ln  
s w o ie g o ."

„ B y ło  w  m ocy C esa rza  N a p o l e o n a  za ­
b e zp ie czy ć  się co do osoby sw o iey  p rz e z  trak­
tat, gdyb y b y ł stanął na c z e le  w oysha L i g  c -  
r y ,  albo G i r e n d y ,  p o d  d o w ó d ztw e m  Jen e­
r a ła  C l a u c e ł a  b y ł e g o ; le e z  gd y  od o w e j  
ch w ili n ie  ż y c z y ł sob ie n ic ze g o  w ięceyy iak  tyl- 
ho  p rzy tu łk u  i  op ieki p ta w  P ań stw a w o ln e g o , 
ożyliby  tern z resztą  była A n g l i i  a ,  albo A -  
n r e r y k a ,  p r z e to 'z d a w a ł mu się w szelk i w aru ­
n ek  b yd ź  b ezp o trzeh n ym . M y śla ł ón  : ż e  p o ­
stępek  otw a rty , szlach etn y i zaufania p e łn y , z o ­
b ow iążę N aród Angiel&ki b a r d z ie y ,  a n iże li 
trak ta t n a ju ro czy stszy . N aw iód ł s ię ;  —  ależ: 
ten  zaw ód każd ego  p ra w d ziw e g o  A n glik a  w ie c z ­
nym  w stydem  rum ienić b ęd zie , i tak dla teruź- 
n ie y szeg o , iako też i  dla p r z y s z łe g o  pokol~niar 
dow odem  w iaro ło m slw a  M inisterium  A n g ie l, 
sk ieg o  zostanie f “

„  K cm raissarze A u śtry a ccy  i- Rossyyseyr 
p rzy b y li na w yspę S . H e l e n y ,  je ż e l i  celrrni 
ich ' poselstw a iest d o p ełn ia n ie ' o w ych  ob ow iąz­
k ó w  ,  k tó r e  ic h  M o n arch ow ie traktatem  3 dnist
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3g o  Sierptaia na glebie p r z y ię l i , i p rze strze g a - g o  b r  z  e g u  R  e n  h z r z e k ła  , -wymagana coś 
mte te g o  ,  aby -A jen ci A n g ie ls cy  w  m atey ,  w  ta k o w e g o  ,  co  się sp rze c iw ia ło  p r o p e z y c y ó m  W  

p o śro d k u  O cea n u  p o ło żo n e y  o s a d z ie , n ie Za- E r a n k f ó r e i e  czyn io n ym  i od ezw o m  M o- 
pom in ali na w zg lę d y  n ależn e M onarsze, k tó re- c a rstw  sp rzy m ierzo n y ch , i c o  p rzeciw n em  b y ło  
g o  w ę z ły  p o k rew ień stw a  i tak  w iele  in n ych  p rzy s ię d ze , m ocą k tó re y  C esa rz  p o d czas k oro- 
sto su n ków  z  ow ym i M onarcham i koiarzą  , — tedy n ącyi sw o iey  ca ło ść  P ań stw a u trzym ać ś’ ubo* 
m o żn ab y  w  takow ym  k ro k n  poznać ch ara kter  w a ł. N adto  są d ził C e s a r z , ż e  te  natnrala® 
o b y d w ó ch  ty ch  M o n a rc h ó w ; le c z  W P a n  , M o - g ra n ic e  tak dla b ezp ie cze ń stw a  F r a n c y i #  ’ a'  
śc i P a n ie  ,  o ś w ia d c z y łe ś , ż e . ci K om m issarze ko  te ż  dla utrzym ania ró w n o w a g i w  E u r o p i e  ,
jhie m aią ani p ra w a , ani m ocy w ynurzen ia  iar 
feiegokelw iek  bądź zdania o  t e r a # eo  się na 
te y  tu sk ale  d zie ie  “

„M in istro w ie  A n g ie lse y  k azali C esa rza  N  a- 
p o l e o n a  na w ysp ę S . H e l e n y ,  o  3009 m il 
{F ra n c u sk ic h )  od E u r o p y  w y w ie ź ć ! . . .  T a  
sk ała  , s te rc zą ca  p ra w ie  p o d  rów n ik iem  , podle­
ga  g o re ją cym  upałom  te y  s z e ro k o ś c i; p rzez  

rzy  ć w ie rc i rb k u  ciągle ok ryta  m g ła m i, ie s t  
m ieyscem  . n ayw i-lgotnieyszeia i  o r a z  n aygó- 
rą c ie y sze m  na ziem i. T a k o w e  M im a m usi b y d i 
zd ro w iu  C e sa rz a  w  n ajw yższym ' stopniu szk o - 
d l i w e m , a sama ty lk o  n ien aw iść m usiała na­
tchnął w y b ó r  te g o  sied liska i d ykto w ać in stru k- 
c y e  , O fficero m  na wysD ie te y  dow odzącym  z e  
stro n y  M in istró w  p rzep isan e. R ozkazano, im 
ty tu ło w a ć  C esa rza  N a p o l e o n a  J e n e r a ł e m ,  
w ła śn ie  ak g d y b y  g o  ch cia n o  przym usić do 
p o czy ty w a n ia  s ię  ea ta k ie g o ., c o  nigdy nad 
F r a n c y ą  n ie p a n o w a ł/ 1

P r z y c z y n a , ż e  n a zw isk a  sw o i ego  o d m ie­
n ić  n ie  c h c e ,  iak  sob ie F r a n c y ę  o p u szczaią c  
u k ła d a ł,  iest ta :  W  c h a ra k terze  n a jw y ż s z e g o  
U rzę d n ik a  R ze czy p o sp o l tey z  tytu łem  p ie rw ­
s z e g o  K on zula  d o ż y w o tn ie g o , p o d p isa ł p rzed - 
u g o d n e  punkta traktatu  L o n d y ń sk ie g o , i  trak- 
ta A m ieński z  K ró le m  A n gie lsk im  , i  p rz y ią ł 
ia ko  P o s łó w  L o r d a  C o r is w a  11 i s , P . M e r r y ,  
i  L o rd a  W h i t w o r f h ,  k tó r z y  w  tey -własno­
śc i p rz y  D w o r z e  ie g o  re zy d o w a li.

„ U w ie rz y te ln ił p rzy  K ró  !u A ngielskim  H ra­
b ie g o  O t t o n a  i  J en era ła  A n d r e a s s e g o  , 
k tó rz y  podobn ież iako P o s ło w ie  p rzy  D w o rze  
W in d so rsk im  re zy d o w a li. -Gdy po zam ian ie  
k ilk u  lis tó w  u rz ę d o w y c h  .m iędzy M inistram i 
S p ra w  za g ra n iczn ych  obyd-wóch M ocarstw , L o rd  
L a u d e r  d a l e  pełnom ocn ictw am i .Króla A n gie l­
sk ie g o  o p atrzo n y  d o  P a r y ż a  p r z y b y ł ,  u k ła ­
d a ł  się .z  Pełfl^aKm m kam i C esarza  N a p o l e o ­
n a m i  b a w ił p rz e z  k ilka  m iesięcy p r z y  D w o rz e  
T u iłle ry y sk im . G d y  p ó ź n ie j L o rd  j a s ł l e -  
r e a g h  w C h a t i  11 o n i  e U ltim atum  M ocarstw  
B p rzy n re rżo n y c h ,  podane P e łń  <m o cni k j  m C e­
sa rza  N a p o l e o n a ,  p o d p is a ł, u zn a ł p rz e z  to 
sam o czw artą  D ynastyę. T o  U lC raatura' b y ło  
l io r z y s t iie y s z c m , iak trak tat P a r y z k i;  a le  gd y 
ż ą d a n e , aby s ię  F r a n c ja  R e l g i u m  i  l e w e -

p o trze b n e m i b y ł y ;  są d ził ó n : że  N aród  F ra n ­
c u z k i w  p o ło że n iu  , w iakiem  się z n a jd o w a ł i 
r a c z e y  z  każdem  n ie b e zp ieczeń stw e m  w oyń ę 
d a ley  to c zy ć  , an iże li od  te y  p o lityk i odstąpi® 
b y ł  p o w in ien . F r a n c j a  b yła b y  tę ca ło ść  o* 
tr z y m a ła , i  b y ła b y  się p r z y  n ie y  u tr z y m a ła » 
g d yb y  n ie  zd rad a p lan em  S p rzy m ie rzo n y ch  by­
ła  sp rzy ia ła .“

„ T r a k ta t  z  dn ia  3go  S ierp n ia  , i  uchw ała 
P arlam en tu  A n g ie ’skieg-3, n azyw aią C esa rza  : N a- 
p o l e o n e m  B o n a p a r t e m . ' i  daią tnw iedynie 
ty lk o  ty tu ł J e n e r a ł a .  T y t u ł :  J e n e r a ł  B o ­
n a p a r t e ,  ie s t z e  w sze c h  m iar p e łe n  chw a­
ły ; C esa rz  m iał go p o d  Ł o d i ,  p o d  C a s t i g l i o -  
n e , pod R i y o l i ,  p o d A r c o l e ,  p o d L o e b e n ,  
p o d  P i r a m i d a m i ,  p o d  A b u k i r e m ;  a le i  
p r z e z  oiedm naśoie la t c ią g le  m ia ł ty tu ł p i e r w ­
s z e g o  K o n z u l a  i  C e s a r z a ,  'c o  dow odzi#  
że  b y ł n a jw y ższy m  U rzędn ikiem  R ze czy p o sp o ­
litej- i M onarchą c z w a r te j  D y n a stii. Ci, k tó rz y  
m n ie m a ją , że  N arody .są .trzo d a m i, w ed łu g  
p ra w  boski- h pew nym  rod zin om  przyn ależące- 
m i, są n ie a  n a s z e g o  w ieku ., i  nie znaią 
-ducha praw odaw stw a. A n g ie lsk ie g o ., k tó re  kib  
'hokrotnie n astępstw o D ynastyi sW oiey zm ienia­
ło  , p o n iew aż -wielkie odm iany w  zdan iu  pu- 
b liczn em  p o z a c h o d z iły , ą  M  m a rch o w ie  pod­
ó w c z a s  p an u iący, -nie ch cąc w  tem m ieć żadne­
go u d z ia łu , sta li, s ię  b y li n iep rzyja ció łm i p o­
m yślności wielkiey- w ięk szo ści N a ro d u ; K ró lo ­
w ie  są bow iem  ty lk o ' d zi d ziczn ym i n a jw y ższy ­
m i U rzęd n ik a m i, -którzy t a  -są dla pom yślności 
N a r o d ó w , n ie  za ś  N a ro d y  d la  r o z r y w k i K ró ­
ló w  *£l

„ W  ty m że  samym duchu n ien aw iści naka­
za n o , aby C esa rzo w i N a p o l e o n o w i  nie w ol­
no b yło  p o s ila ć  l is ty  albo -odbierać , dopókiby 
ta k o w e p rze z  U rzędni ów  i  Ó ffic e ró w  A n g ie l­
sk ich  na w ysp ie  S. H ,  l e n y  o d p ie czę to w a n e  » 
p rze c zy ta n e  n ie-b yły- O d jęto  m u m ożność za­
ciągan ia  w iadom ości od sw o iey  M a łż o n k i, od 
sw oiey  M a tk i, od sw ego. S yn a i od  B r a c i  sw o­
ich  ; a gdy dla u n ik n ien ia  nieprzyzw o itn śc* iz ­
b y  1 sty  ie g o  p r z e z  p ’ rz ą d n y -.h U rzęd n ik ó w  * 
O ffic e ró w  czytan e by-iź m ia ły , ż ą d a ł, aby ta­
k o w e  za p ieczęto w an e do C ię c ia  R ejen ta  m ógł 
o d s y ła ć , odp ow iedzian o n u t ,  ż e  o d  tego  naka-
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W# obstąpić n ’ e m oknął i  ż e  lis ty  sto so w rre  do 
iB siruU cyi M in istró w  zo sta ły b y  ro z p ie c z ę  tow a- 
*®> T a k i sp o só b  p o stęp o w a n ia , n ic  p o trze b u ie  
Ł om m en tu rza; w zb u d za  atoli s z c ź e g ó ln ie y s z e  
W yobrażenia o d ach u  R zą d u  p rze p isu ią c e g o  r o z ­
k azy  , ia k ich b y  się n aw et i  w  A  Ig  i e r  a e  za ­
p iera n o . N ad eszły  do w yspy S . H e l e n y  l i ­
sty do O ffic e ra  w z  o rsza ku  C esa rza  ; r o zp ie -  
ezętow ano ie  i od esłan o  do W F a n a  (S ir  B u d ­
z o n a  L o w e g o ) .  A le  ich  W P a n  n ie  o d d a łe ś , 
p on iew aż nie p r z e z  M inisteriurw A n g ie ls k ie  
p rzy sz ły . T a k  m u sia ły  te  listy  40 o m il 
(Prań- u ab ich ) p o w r a c a ć  , a r z e c z e n i O ff ic e r o -  
Wie m usieli b o le ć  s r o d z e , w ie d z ą c , że  na te y  
•k ala  są w iadom  śc i od  ic li  m a łż o n e k , c d  m a ­
tek , i  ód ic h  d z k c i ,  le c z  ż e  s ie  ic h  osn ow y 
p rzed  sze śc iu  m iesiącam i d o w ied zieć  n ie  m ogą. 
S e rc e  m usi sob ie  u lgę sp raw ie i . . .  . .

„ N ie  m ig l i  d ostać an i g a ze ty  A n gie lsh iey  
C o r n i n g  - C h r o n i c i e ,  albo M o r n i n g - P  o s t ,  
®ni też ża d n eg o  d zien n ika  F ro n c u /k ie g o . C za ­
sami tylko zabłąkiw aię się pdiedyricze nurnera ga ­
mety (C o n d yń sh iey ) T i m e s ,  do L o  n g  w o o d u. 
P i  skutku  zam ów ien ia  n a p o k ła d z ie  N o r -  
t h a m  b e r  l a u  d u  , p rzysłan o  n ie k tó re  k s ią ż k i, 
a'e  tr  'sk liw ie  zatrzym an o o w e , k tó re  się do 
W ypadków  ost tn ich  lat ściągaia. .D om agał s ię  
C esa rz, aby m iał korresp ttn d en cyę z  łąkow ym  
^sięgarsem  L on dyń skim  dla zapisyw ania sob ie  _ 
książek, h tó rych b y  p o tr z e b o w a ł, i  k tó reb y  się 
do zd aracń  co d zien n y ch  ściągały- T e g o  n ie  
po zw o lo n o . A n g ie ls k i autor p ęw o ey  podróży 
d h > F ra n c .y ś , k a z a ł w  L o n d y n i e  opisan ie te y  
po d roży w y d ru k o w a ć , i  p r s y s ł/ ł  W P w n  ieden  
excw p ]ari, o n e g o ż  dla doreCŁOiaia go  C esa rzo - 

; le c z  W F u n  u zn ałeś za  p rzy zw o itą  !-ńie-od­
dać mu go  , p o n iew a ż n ie  ż  w yra żn e y  w oli 
R zą d u  W P a n a  b y ł p rzysłan ym . T w ie r d z ą  da- 
I c y , i e ta k że  i in n e książki p rzy s ła n e  , ,  le c z  
®ieoddane z o sta ły  , p o n iew aż ied n e z n ich  do 
R a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  N a p o l e o n a , ,  
drugie, do N a p o l e o n a  W i e l k i e g o  adresso- 
trane b yły . M inisterium ' A n g ie lsk ie  n ie  ma 
żad n eg o  p ra w a  d i  n akazyw ania p o d o b n y ch  do- 
Ł uceeik; o w o ,  lu b o ć  n ie sp raw ie d liw e p r a w o ,  
•nocą k tó re g o  P arlam en t A n gie lsk i C esa rza  
® ł a p o l e - n a  za  ’ ień  a w ojen n ego  p o c z y t u ie ,  

zabran iało  nigdy Jeńcom  w oien n yin  .zs>pisy- 
* , . ć  6ol-ie dzien niki , .lub d ru k -w a n e. książki 
o d h 'erać. T a k o w e  za k a zy  znane są ,tylko w 
■więzienialsb In k w iz y c ji.“

„W y s p a  S  H e l e n y  ma ;i o  mi! (Fran':uu- 
k ic h )  o liw a  a ; t e  w s/ y sik  ch stron Jest n iedo­
s tę p n ą ; b rygi otaczała b r z i-g i;  a na L rz e g a th  
*edna stra ż  wi ;zi dru?.ą, co w sze lk i zw ią z e k  
•**' m orzem  n .epudobn yia czy  ui.“

- . „ K ie m p s z , sak ty lko  iedn o miasteczka/
(  J a m c  s - T o w n ) ,  gd zie  iest m ieysce de za­
r z u t  cn ia  k o t w ic y ,  i  gd zie  ekre.ty zaw iiaią. A -  
że b y  k e n u ' uc.ie«zki z  w ssp y n ie d o p u śc ić , n ie 
p o tr z e b a ,  iak ty lk o  strzec.z b rz e g u  na lądzie 
i  na w e d z ie ;  le c z  zakazyw an ie w isątrza w ysp y  
n ie  m rz e  m ieć ii.n e g c  ce lu , iak że b y  C esa rza  o- 
g e ło c ić  z  p rze strze n i '8 do 10 m il (A n g ie lsk ic h ) 
za w ie ra ią ce y , gd  zięb y m ó g ł u żyw a ć  p rze ia zd e k , 
k tó r y c h  ńym a ży< i a m u u k ró ci. Z a k w atero w a ­
n o  C esa rza  w  L e n  g w o  o d z i e ,  g d z ie  g o  na 
w s z e lk ie  w iatry w y sta w io n o , g d zie  z iem ia  nie- 
u r o d z e y r a , n ie m ieszk aln a, b e z  w ed y, i  do ża- 
d n e y  u p ra w y  n iezd oln a, J e s t  to  o k rę g  okfl- 
ł o  *200 sążni obw odu m oiący , a W o d le g ło śc i 
u  d o  t a c o  sążni s to i -na w z g ó r k u  ol>óz ied en , 
n a  p r z e c iw n e j zaś stro m e w  r ó w re y ź e  o d le­
g ło ś c i d ru g i 3 s ło w e m , p o d  całą  tą strefą g o r e ­
ją c ą  n ie  w id ać n ic ;  iak ty lko  o b o zy . A d m ira ł 
M a l c o l m  zw ażaiąe ,  iak w  tern p o ło żen iu  dla 
C esa rza  b y łb y  d rg o d n ym  n a m io t, r o z k a z a ł 
m aytkom  sw oim ' takow y w  o d leg ło śc i 20 k r o ­
k ów  n a p rzec iw k o  pom ieszkan ia  ro z b ić  3 b y ło  

to  ied yn e m ie y s c e , g d e ie  w cirn iu  m ożna b y ło  
usiąśdź. —  C e sa rz  m ia ł w łaśn ie tyle p o w o d ó w  
b y d ź  koB ten lym  z d u ch a, k ió ry in  tchną O fl w e -  • 
irówrie i ż o łn ie rz e  w a le czn eg o  53go pu łku  , ia- 
ko te ż  a. osady o k rę tu  N o  r  t h u m  b e r l a  o du-łt 

„ L  id yn ek  w L o n g w o  u d z i e , '  w ystaw io­
nym  b y ł .na szop ę dla .użytku kom panii W sch o - 
d n io -In d yyskicy . V Viee-G ubernało r  k a za ł b y ł od 
n ie iak ieg o  czasu  k ilk a  jpokoiów do. n iego  p rzy ­
b u d ow ać. B u d yn ek  te n  s łu ż y ł  m u . za  d e m  
w ie y s k i ,  k :ó ry  Jednakże p ra w ie  zu p e łn ie  n ie­
zdatnym  b y ł  -do 'snieszk-iftią. P i z e z  całyr 
r o k  ro b ili około  n ie g o  ro b o tn ic y , a C esa rz  
b y ł  u sta w iczn ie  w ystaw ian ym  na n ie w yg o d ę i  
n ie zd ro w o ść , ż e  m usiał m ieszk a ć  w  budy 11 km , ' 
nad k tó r e g o  w ystaw ieniem  d o p ie tę  p ra c  w ano. 
P o k ó y , W którym  .sy p ia , ;za m ałym  ie st na- u- 
an iesźezen ie łó żk a  zw y cza y n e y  w ie lk o ś c i;  le c *  
k ażd a  .odmiana, k tó r ą  w  b o n  g w  0 0 d z i  c  p rze d ­
sięb iorą  3 p rze d łu ża  n ied ogo dn ość potr. eb y  
trzym an i* rzem ieśln ik ó w . A  p r z e c i  ż  na te y  
nęd»ney w ysp ie  a n t,yduią s ię  w sp a n L łe  za­
ło że n ia  x  p iękn em ! d r z e w a m i, ogro dam i i w y - 
go d n em i budynkam i. Dpró® * dt'go iest^ its , ezo  
i  r i a r i t a t i ó  n -  H o u s e  (d om  pląn tu cyi, gd,zio 
m ieszka iG u b e m a to r), d e c z  w y r a ż ę e  L s tr u k c y o  
a zą .ló w e  tnie, d o ż w o liły  . W P i.n u  , abyś te n  bu*' 
d yń ck  ' Gesa-rzowi .^ ty z ł.z n a c z jł, 1 ch e  c ią łb y  to. 
R zą d o w i',3ego e s s e z ę / z iło  L y ło  w it lg  .w yd at­
k ó w  , -które ło żo n o  na w ystaw ienie w ,,,Loę>g.' 
w o o d . z i e  chaty pok y t  y. .p e p ic ie m .,' cci. s ię  

i u i  n a  n ic  w ię c e j , nie p rzy d a .“  .
„Z a b ru n ile ś  W P a n  w s z t lk i ig o  Ł w iązh c

X *



m ięd zy  n a m i, a m ieszkań cam i w y sp y - W  sa­
m e j  r z e c z y  p r z e is to c z y łe ś  W P a n  bieiyn eh  
L o n g w o o d z k i  w  tayuy p rzy tu łek  (  au se" 
c r e t ) ;  z a k a z a łe i  n aw et w sze lk ie  zw ią z k i z  
O ffic e ra m i osady. Z d a ie  się p r z e to , ż e  W P a n  
w y ra źn ie  zam yślasz o tern, aby nas o g o ło c ić  z  
ty c h  m izern ych  ź r ó d e ł po m ocn ych  , ia k ię  n ę ­
d z n e  to  m ieysce  n a d a r z a , a m y. Jesteśmy tu 
w ła ś n ie , L k  g d y b y  n a odludney i p u stey  .skale 
w y sp y  W n i e b o w s t ą p i e n i a  (A scen sio ń ); W  
c iąg u  tj c b  c z te r e c h  m ie s ię c y , p r z e z  k tó r e  
W P e n  na w yspie S . H e l e n y  z a w ia d u ie s z , 
b a r d z o  p o g o rsz y łe ś  p o ło że n ie  C e sa rza . H rab ia  
B e r t r a n d  n am ien i-ł W P a n u , ż e  n aw et usta­
w y  K raiu sw oieg>  g w a łc is z ,  i  p ra w a  Jen era ­
łó w  w ' w o y n ie  poym an ych  n ogam i d ep ce sz . 
O d p o w ie d z ia łe ś  W P a n ,  źe  d z ia ła sz  w e d łu g  
g ło s k i in s tr u k c ji  sw oiey, i że się z  nam i g ó ­
r z e * , iak C i p rze p isa n o , n ie  o b ch o d zisz . Masa 
t o n e r  bydź e tc .“

(P o d p isa n o ) J e n e r a ł H rabia  M o n t h e l o n .
D o p i s e k .  „ S k o ń c z y w s z y  lis t  n in ie js z y , 

o d e b ra łe m  lis t W P an a z  dnia 17 . S ie rp n ia  z  za- 
łą c z o n e m  w yrach ow an iem  ro czn e y  sum m y aooon 
fu n tó w  sz te r lin g ó w  (200000 Z 11.), k tó rą  po od- 
irąi-ertiu w sze lk ich  p o d o b n ych  r e d u k c ji  sąd zisz 
p o trze b n ą  , a żeb y  w yd atk i w  L o n g w o o d z i a  
© pędzić. Z d a ie  się nam  b yd ź  r z e c z ą  - n ie p o ­
trz e b n ą  w d aw ać się w  ro sp ra w y  te g o  rod zaiu . 
S tó ł C esa rza  le d w ie  w  n a y k o n ie czn iey sze  po 
tr z e b y  ie s t  o p a tr z o n y m , a w sze lk a  ży w n o ść  
n a jg o r s z e g o  gatun ku. Żądasz W P a n  o d  C e ­
sa rza  fun du szu  na 12000 fun t. sz t. (120000 Z R .)  
p o n -ew a ż R z ą d  W P a n a  ty lk e  8000 funt. sz t. 
(8 0  00 Z R .)  n a w szy stk ie  w yd atk i p o zw ala . 
M ia łem  iu ź  h o n o r  u w iadom ić W P a n a , że  C e ­
sa rz  żad n eg o  fun du szu  n ie m a , ż e  iu ż od  r o ­
k u  ża d n eg o  listu  n ie p o s ła ł ,  ani o d e b r a ł,  i ż e  
zg-»ła n ic  n ie  w i e ,  co się w  E u r o p i e  d zie ie . 
N a  tę  sk  łę  gw a łtem  za w le czo n y , n ie  m aiąc 
w o ln o śc i pisania i  odbieran ia  listó w , ie s t te ra z  
C e s a rz  za p ełn ą  ofiarą d o w o ln o śc i A je n tp w  A n ­
g ie lsk ic h . C e sa rz  za w sze  p r a g n ą ł ,  1 le s z c z e  
p ra g n ie  , a żeb y  w ydatki sw o ie  Jak ieg o k o lw iek  
b ą d ź  ro d za iu  s a m 'o p ę d z a ł,  i  u czy n i t o ,  sk o ro  
m u  W P a n  m ożn ość do tego  n a s t r z ę c / y s z , i 
o d w o ła s z  za k a z  do k u p c ó w , na w y sp ie  tutey- 
s z e y  w zg lę d e m  k ó rre sp o n ó e ń c y i ie g o  wydany, 
©raa, sk o ro  W P a n  ro zk a że sz , aby ta ie g o  kor- 
rerfp on tleń cyś żad n em u  p r z e g lą d a n iu , ani ze  
s t r o n y ' W P a n a -, ani z ó  stron y P o d rzę d n y ch  
J e g o  n ie  p o d le g  .ła.' T y m  sposobem  z jltr- łn y  
n ie d o s ta te k ,'k tó r y  C e sa rz  d ie rp i,' w  E u r o p i e  
y r .ia d o m y ih a  o so by, k tó r y th  los ie g o  d o t y k a ,  
m ógłyby-m n- p o trzeb n y ch  p ien ięd zy  d o sta rc z y ć ."

„ L is t  L o rd a  B a t h u r s t a ,  k tó ry  m i W P a *  
u d z ie l i łe ś , w zn ie ca  o so b liw sze  w y o b ra żen ia ' 
C zy ż  M in istro w ie  W P a n a  n ie  w ie d z ą , że  w i­
d o k  W rie lk ie g o  M ęża w  n iew o li i n ie sz c z ę śc ia  - 
ie st n a jo k a za lszy m  nad w szystk ie  w id oki ? 
N ie  w ię d z ą ż -o n i,,  ż e  N a p o l e o n  n a  wyśpi® 
S . H e l e n y ,  w  p o śró d  n ied ostatków  w szelk ie*  
ge -ro d eaiu , p r z e c iw  któ rym  sp o k o y n y  w yp ogo­
d zo n y  um ysł s ta w ia , ie st w ięk szym , św ietniey* 
s z y n  i  c zc ig o d n ie jszy m , ia k  w ten czas, gd y  sie-s 
d z ia ł na p ie rw szy m  tro n ie  św iata , n a  k t ór y m  
tak  d łu g o  b y ł  S ęd zią  K ró ló w  ? C i , k tó r z y  ^  
tern p o ło że n iu  p rzec iw k o - N a p o l e o n o w i  
u ch y b ia ią , są ślepym i na w ła sn y  sw ó y  cha­
r a k te r  oso b isty , i  na ch a ra k ter  N a r o d u , k tóry  
r e p r e z fn tu ig ."

(P o d p isa n o ) M  o n t h o 1 o n.-

L is t  te n  u m ieśc iły  w  c a ł k o w i t o ś c i  
W szystkie ga zety  L o n d y ń s k i e ,  a n aw et i  
g a ze ta  m in isterya ln a  R u r y  e r .  ( O  rosprawi© * 
k tó ra  z  p o w od u  n ie g o  z a s z ła  d. 18. M arca w* 
Izb ie  w y ż s z e y , w  p r z y s z ły m  n u m erze  g a zety  
n aszey  d o n iesiem y.)

G a ze ty  L o n d y ń s k i e  z  dnia 18. Marc® 
d o n o s z ą , ż e  K a p ita n , n azw isk iem  Joh n  W a l -  
l i s ,  d o w o d zą cy  o k rętem  F a n n y ,  k tó r y  d. 
G rudn ia  r .  z . w y p ły n ą ł z  w ysp y  S . H e l  e n  f i  
p r z y w ió z ł  do L o n d y n u  tak  n azw an ą ta ry ffę  
k u c h e n n ą , w e d łu g  k t ó r e j  P . B a l  c e u . b e  1 
K o m p a n b a ,  b ęd ący  D yre k to ra m i żyw n o ści, ta* 
kow ą d o L o n g w o o d u  d o sta rcza ć  m uszą. W®* 
d łu g  tey ta ry lly  d o sta rcza  się  c o d zie n n ie  dla B®" 
n a p a r t e g o  i o rsza k u  ie g o : 6 b u te lek  w ina czers* 
W oneg.i, >9 b u telek  w ioa C a p ,  6 b u telek  winaT®* 
n e r y f f y ,  1 b u telk a  w i n s M a d e r y ,  14 b u ’ elek' 
w in a z  K o n s t a n c j i ,  25 b o c h e n k ó w  białeg® 
ehleba , 5 fu n tów  m ą k i, 65 fu n tó w , w o ło w in y « 
36 fu n tów  baran in y, 6 k u r, 1 gęś a lb o  in  iyka» 
3o ia y, 8 ‘fu n tów  m a s ła , a  fun ty szm alcu 3 
fun ty k aw y, p ó ł fu n ta  h erb a ty , 5  fu n tó w  cukro 
m e lis s u , .2 lunty cu k ru  k a n a r u , w a rzy w a  &a 
1 fu n t sz te rlin g  ( 1 1  Z R  )  o w o c ó w  za  10 f»nfc 
se te r l. (  100 Z R .)  k n fito r za  8 fu n t. s z te ik  
(8 0  Z R .)  35 ś w ie c ,  a c ą  dw a ty g o d n ie , soli r  
p ie p rzu , ol w y, m ydła i tyra p o d o b n y ch  r z e c z ?  
Ba 17 4  fun t. s z te i l.  (174 0  Z R .)

S a n t i n e ,  k tóry  b , ł  o d źw iern ym  gaew® *® ' 
N a p o l e o n a  B o n a p a r t e  g o  na wyśpi© S. H<-" . 
l e n y ,  a te ra z  w  L o  n d  y n i e - b a w i  , i©st rodo­
w itym  K o r s y k a n ic m , o d p ra w ił w s z y s t k i e  

p ra w y  w k n t i o  p rzy  N a  p  o 1 e u a  i e i  b y ł Z D*f0
na w y s . i e  E l b i e .

Dc r«y4 gazety załączony wsl bmy numer R o z m a i t o ś c i .


